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mo�wa�na� przez� nie�go� „no�wo�cze�-

sność”,�stoi�w�wy�raź�nej�opo�zy�cji�nie

tyl�ko�wzglę�dem�prze�pi�sów�re�gu�lu�-

ją�cych� sto�so�wa�nie�ele�men�tów�ko�-

mi�no�wych,�ale,�jak�się�oka�zu�je,�tak�-

że�wzglę�dem�prak�tyk�ma�ją�cych�na

ce�lu�wy�eli�mi�no�wa�nie�za�gro�żeń�za�-

truć�tlen�kiem�wę�gla�(kwe�stio�no�wa�-

nie� za�sad�no�ści� ba�dań� ele�men�tów

ko�mi�no�wych,�de�pre�cja�cja�„Czar�ne�-

go� Ra�por�tu”� sta�no�wią�ce�go� re�jestr

przy�pad�ków�za�cza�dzeń).�Ubo�le�wa�-

my� nad� tym� fak�tem,� po�nie�waż

przed�sta�wi�cie�la� tej� gru�py� pro�du�-

cenc�kiej,�dys�po�nu�ją�cej�tak�du�żym

wpły�wem�i�za�się�giem�dzia�łal�no�ści,

wi�dzie�li�by�śmy�ra�czej�w�gro�nie�orę�-

dow�ni�ków�zmian�pro�wa�dzą�cych�do

ogra�ni�cze�nia�licz�by�wy�pad�ków,�bę�-

dą�cych�skut�kiem�wa�dli�wych�in�sta�-

la�cji�ko�mi�no�wych.

Sto�wa�rzy�sze�nie�Ko�mi�ny�Pol�skie

Spo�dzie�wa�łem� się,� a� wła�ści�wie

bar�dzo�li�czy�łem�na�to,�że�ar�ty�-

kuł� pt.� „Wy�pro�wa�dze�nie� spa�lin� –

sys�te�my� ko�mi�no�we� z� ka�na�ła�mi� z

two�rzyw�sztucz�nych”,�za�miesz�czo�-

ny�w�„MI” 3/2009,�spo�wo�du�je�szer�-

szą�dys�ku�sję�na�po�ru�szo�ny�te�mat.

Do�ta�kiej�dys�ku�sji�wie�lo�krot�nie�w

ar�ty�ku�le� za�chę�ca�łem.�Dzię�ku�ję� w

tym�miej�scu�Sto�wa�rzy�sze�niu�Ko�mi�-

ny�Pol�skie�(SKP)�za�za�bra�nie�gło�su

w� pierw�szej� ko�lej�no�ści.� Spo�dzie�-

wam�się,�że�do�łą�czą�też�in�ne�or�ga�-

ni�za�cje,�np.�Kor�po�ra�cja�Ko�mi�nia�rzy

Pol�skich,�i�mo�że�rów�nież�użyt�kow�-

ni�cy� ko�mi�nów� spa�li�no�wych.� Ten

pro�blem�cią�gle�ocze�ku�je�na�ra�cjo�-

nal�ne�roz�wią�za�nie.

Jest� mi� jed�nak� przy�kro,� że� treść

wy�po�wie�dzi�SKP�jest�tak�jed�no�stron�-

na� i� na�pa�stli�wa� wo�bec� mnie� oraz

przede�wszyst�kim,�że�nie�wno�si�wie�-

le�do�dys�ku�sji.�Za�wie�ra�na�to�miast�gór�-

no�lot�ne�stwier�dze�nia�do�ty�czą�ce�bez�-

pie�czeń�stwa� sto�so�wa�nia� ko�mi�nów

spa�li�no�wych� nie�po�par�te� żad�ny�mi

prak�tycz�ny�mi� ar�gu�men�ta�mi,� świad�-

czą�cy�mi�o�za�słu�gach�SKP�na�tym�po�-

lu.�Nie�zna�la�złem�m.�in.:�od�po�wie�dzi

na�po�sta�wio�ne�w�ar�ty�ku�le�py�ta�nia�do�-

ty�czą�ce� sta�ty�sty�ki� za�truć� z� po�wo�du

sto�so�wa�nia� sys�te�mów� po�wietrz�no�-

-spa�li�no�wych�z�ru�rą�spa�li�no�wą�z�two�-

rzy�wa�sztucz�ne�go.�Nie�od�nie�sio�no�się

do�oce�ny�za�gro�że�nia�z�po�wo�du�sto�so�-

wa�nia�sys�te�mów�po�wietrz�no�-spa�li�no�-

wych�z�ru�rą�we�wnętrz�ną�z�two�rzy�wa

sztucz�ne�go.�Nie�od�nie�sio�no�się�też�do

po�wszech�nie� sto�so�wa�nych� wen�ty�la�-

cyj�nych�rur�alu�mi�nio�wych�„spi�ro”,�ja�-

ko�rur�spa�li�no�wych�i�dy�mo�wych.�Nie

ma�ani�sło�wa�na�te�mat�wa�run�ków�„ba�-

dań�wła�snych”,�o�co�pro�si�łem�w�ar�ty�-

ku�le.�Dla�przy�po�mnie�nia�po�dam,�że

cho�dzi�o�tę�„nie�śmier�tel�ną”�fo�to�gra�-

fię�czte�rech�krót�kich,�bia�łych�ru�rek�z

two�rzy�wa� sztucz�ne�go,� zde�for�mo�wa�-

nych�ter�micz�nie�i�ozna�czo�nych�na�pi�-

sa�mi:�80,�120,�160�i�200°C.�My�ślę,�że

nie�mo�gę�li�czyć�już�na�od�no�śne�in�for�-

ma�cje,�je�śli�pu�blicz�nie�wy�ra�żo�na�proś�-

ba�nie�od�nio�sła�rów�nież�skut�ku.

Je�że�li�jest�jed�nak�praw�dą,�że�ba�-

da�nia�wy�ko�na�no�w�pie�kar�ni�ku�do�-

mo�wym�lub�po�dob�nym�urzą�dze�niu,

np.�w�su�szar�ce�do�two�rzyw�sztucz�-

nych,�co�urą�ga�naj�bar�dziej�pod�sta�-

wo�wym�za�sa�dom�ba�da�nia�ma�te�ria�-

łów,� to�ocze�ki�wał�bym,� że�SKP� ra�-

zem�z�in�ną�Or�ga�ni�za�cją:

-� wy�co�fa� się� pu�blicz�nie� z� tych

pseu�do�wy�ni�ków� uzy�ska�nych� w

pseu�do�ba�da�niach,

-� prze�pro�si� Czy�tel�ni�ków� „MI”,

Czy�tel�ni�ków� in�nych� cza�so�pism

tech�nicz�nych,� Uczest�ni�ków� Kon�-

gre�sów,�Kon�fe�ren�cji,�Sym�po�zjów�i

Zjaz�dów�za�wpro�wa�dze�nie�w�błąd�i

nad�uży�cie�za�ufa�nia,

-�prze�pro�si�in�ne�Or�ga�ni�za�cje�Kra�jo�-

we�za�ar�gu�men�to�wa�nie�ty�mi�pseu�do�-

wy�ni�ka�mi�swo�je�go�sta�no�wi�ska�od�no�-

śnie� rur� spa�li�no�wych� z� two�rzyw

sztucz�nych,�na�pod�sta�wie�któ�rych�do�-

ma�ga�ło�się�ko�rzyst�nych�dla�sie�bie�za�-

pi�sów�w�do�ku�men�tach�praw�nych.

Ta�kie� sta�no�wi�sko� SKP� od�no�śnie

„ba�dań� pie�kar�ni�ko�wych”� po�zwo�li

wró�cić�na�grunt�roz�sąd�ku�i�pod�jąć�ra�-

cjo�nal�ną�dys�ku�sję.�Spo�dzie�wam�się,

że�wów�czas�zda�nie�SKP�i�Or�ga�ni�za�cji

współ�pra�cu�ją�cej�z�SKP�na�po�lu�wy�eli�-

mi�no�wa�nia�rur�z�two�rzy�wa�ja�ko�spa�li�-

no�wych,�bę�dą�się�li�czyć�w�tej�dys�ku�sji.

Wszyst�ko�po�to,�by�dys�ku�sja�opie�ra�ła

się�na�praw�dzi�wych�pod�sta�wach,�rze�-

tel�nych�ar�gu�men�tach�me�ry�to�rycz�nych

i�pro�wa�dzi�ła�do�wła�ści�wych�wnio�sków

i�ro�zum�nych�de�cy�zji.�

Z� nie�ukry�wa�nym� zdu�mie�niem

prze�czy�ta�łem� w� od�po�wie�dzi� SKP

wręcz� kłam�li�we� stwier�dze�nia� do�ty�-

czą�ce�wy�ni�ków�ba�dań�prze�pro�wa�dzo�-

nych�w�In�sty�tu�cie�In�ży�nie�rii�Ma�te�ria�-

łów�Po�li�me�ro�wych�i�Barw�ni�ków�w�To�-

ru�niu.� Cy�tu�ję:� „Ba�da�ne� prób�ki� ele�-

men�tów�wy�ko�rzy�sty�wa�nych�ja�ko�prze�-

wo�dy�spa�li�no�we�te�stu�nie�zda�ły”,�oraz

„Od�po�wiedź� wy�da�je� się� być� jed�na:

po�li�pro�py�len�(przy�naj�mniej�ten,�któ�ry

był�ba�da�ny)�nie�na�da�je�się�na�ko�mi�ny

i�ele�men�ty�spa�li�no�we,�…”.�

W� spra�woz�da�niu� z� ba�dań� nr

70/2008�In�sty�tu�tu�In�ży�nie�rii�Ma�te�ria�-

łów�Po�li�me�ro�wych�i�Barw�ni�ków�w�To�-

ru�niu,� za�miesz�czo�nym� rów�nież� na

stro�nie� in�ter�ne�to�wej� SKP,� po�da�no

wnio�ski� z� ba�dań.� Po�ni�żej� cy�tu�ję

wszyst�kie�wnio�ski:

1.�W�wy�ni�ku�te�stów�w�pod�wyż�szo�-

nej�tem�pe�ra�tu�rze�stwier�dzo�no,�że�ru�-

ry�po�li�pro�py�le�no�we�ule�ga�ją�stop�nio�-

we�mu�pro�ce�so�wi�de�gra�da�cji,�o�czym

świad�czy� skró�ce�nie� cza�su� in�duk�cji

utle�nia�nia�OIT.�Naj�więk�sze�zmniej�-

sze�nie�OIT�na�stę�pu�je�po�1500�h�eks�-

po�zy�cji� pró�bek� w� tem�pe�ra�tu�rze

120°C.�Po�dłuż�szym�cza�sie�sta�rze�nia

(2000�h)�ob�ser�wu�je�się�dal�sze�skra�ca�-

nie�cza�su�in�duk�cji�OIT,�ale�już�nie�tak

dra�stycz�ne.� Krót�szy� czas� in�duk�cji

utle�nia�nia�OIT�świad�czy�o�zmniej�sze�-

niu�od�por�no�ści�two�rzy�wa�na�de�gra�da�-

cję�pod�wpły�wem�tle�nu�znaj�du�ją�ce�go

się�w�po�wie�trzu.�

2.�Po�cza�sie�eks�po�zy�cji�w�pod�wyż�-

szo�nej�tem�pe�ra�tu�rze�przez�2000�h�w

nie�wiel�kim�stop�niu�ule�ga�ją�zmia�nom

pa�ra�me�try�wy�trzy�ma�ło�ścio�we�rur�PP.

3.� Na� pod�sta�wie� te�stów� wpły�wu

kon�den�sa�tu�ga�zów�od�lo�to�wych�za�ob�-

ser�wo�wa�no� wy�raź�ne� zmia�ny� wy�bar�-

wie�nia�ba�da�nych�ele�men�tów�rur.

4.� Te�sty� po�zwa�la�ją�ce� oce�nić� czas

eks�plo�ata�cji� wy�ro�bów� z� two�rzyw

sztucz�nych�po�win�ny�być�pro�wa�dzo�ne

w�da�nych�wa�run�kach�przez�okres,�gdy

war�tość�licz�bo�wa�oce�nia�ne�go�pa�ra�me�-

tru,�przy�ję�te�go�ja�ko�kry�te�rium�oce�ny,

osią�gnie�50%�war�to�ści�po�cząt�ko�wej.

5.�W�ce�lu�okre�śle�nia�cza�su�eks�-

plo�ata�cji� rur� PP� w� pod�wyż�szo�nej

tem�pe�ra�tu�rze�na�le�ża�ło�by�pro�wa�dzić

dłu�go�trwa�łe�te�sty.

Jak� na� pod�sta�wie� po�wyż�szych

wnio�sków� moż�na� stwier�dzić,� że

„ba�da�ne� prób�ki� te�stu� nie� zda�ły”,

czy�że�„po�li�pro�py�len�nie�na�da�je�się

na�ru�ry�spa�li�no�we”?�Te�stwier�dze�-

nia�nie�ma�ją�żad�ne�go�związ�ku�z�wy�-

ni�ka�mi�ba�dań.�

Dla�wy�ja�śnie�nia�po�da�ję,�że�ba�da�nia

ma�te�ria�łów�(rów�nież�two�rzyw�sztucz�-

nych�ter�mo�pla�stycz�nych,�ale�i�ma�sła,

mar�ga�ry�ny,�ło�ju�itp.)�ozna�czo�ne�ja�ko

OIT�(z�ang.�Oxy�gen�In�duc�tion�Ti�me

–�czas�in�duk�cji�utle�nia�nia)�pro�wa�dzi

się�w�spe�cjal�nej�ko�mo�rze,�gdzie�ma�-
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